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P O D Z I Ę K O W A N I E .
Uroczystość  K o r o n a c y jn a  Matki  Boskie j  Gidelskiej  odbyta  się n a d spodz ie w an ie  z n iezwykłą  

ok az ałości ą ,  dzięki  życzl iwej  wspó łp racy wszystkich  sfer  Spo łe czeńs tw a naszego .  Wobec czego 
O. O. Dom in ikanie  p o czu w ają  się do miłego o b o w iąz k u  wyrazić  n a j s e r d ecz n ie j s z e  podziękowanie  
Wszystkim z a  ł a skaw ą  pom oc  ud zie loną ,  juź to  w p r a c a c h  p r z y g o to w a w c z y c h — d e k o r a c y j n y c h —skła­
daniu  o f i a r — w zorgan izo ' -  eniu  pomieszczen ia  gości— w u t r z y m a n iu  wzo ro w eg o  p o rz ąd k u  i c zu w a­
nia nad bezp ieczeńs twem,  lub w oddaniu  jakichkolwiek usług — sk ła d a j ą  na  tem miej scu  s t a r o p o l ­
skie ., BÓS Z A P Ł A Ć ! "

O. O. D o m i n i k a n i e  w Gidlach.

2

IMS! U □
w

l
J u ż  w p rze d dz ie ń  u roczystośc i ,  

t. j. w s o b o t ę  p a n o w a ł  ożywio ny  ruch 
na  u l i cach gide lsk ich.  Zdąż y ło  p rzy­
być  pa rę  k e m p a  nji. Przyby ły  t eż w s o ­
b o tę  dwa  oddz ia ły  S t ra ży  Ogn.  z R a ­
do m sk a ,  k tó re zo r ga n izowały  p o g o to ­
wie s t r aż ac k ie  i z b u d o w a ł y  na m io t  
obok  o ł t a rza  po lowego ,  j ako p o s t e r u ­
nek po go t ow ia  r a tu nko w eg o .  O k n a  w 
Gid lach  p rawie w szędz i e  i l l u min ow a-  
ne .  W s p a n ia le  w yg ląd a ł  k la s z t o r  o-  
świet lony ró ż n o k o lo r o w e m i  l a m p ka m i  
e l ek t r ycz nem i ,  in s t a l a c ję  k tó rych  p r z e ­
p rowadzi ł  be z in te re s o w n ie  p. L a c h o w ­
ski z R a d o m s k a .  B r a m y  t r ju m f a i ne  
były równi eż  o z d o b i o n e j  l a m p jo n a m i  i 
Wyglądały b a r d z o  ł adn ie .  P i e rw sza  
b r a m a  by ła  u r z ą d z o n a  na  Fo lw ar k ac h ,  
d r uga  na  Wygodz ie ,  t r zec ia  pod  P ł a -  
Wnem, czw ar ta  w P ł awnie ,  p i ą t a  n a j ­
e fektownie j  s ię  p r ze d s t aw ia ją ca  przy 
wjeźdz ie  do  Gidel .  T ę  b r a m ę  u f u n ­
dowal i  r ze mieś ln icy  z Gidel  i R a d o m ­
ska.  Nap i s  na  niej widniał :  .W i t a j c i e
dos to jni  gośc ie* .  S ta r sz y  C e c h u  p. 1.

f l i p  W lii
Karp ińsk i  nie  sz czędz i ł  wra z  z inny­
mi zab iegów,  by b r a m ę  rze mieś ln iczą  
wyróżn ić  g u s t e m  i okaza łośc ią .  O d t ą d  
już  się za cz ę ł a  d e k o r a c ja  d om ów ,  
d r ze w  itp.  Oryg ina lna  była również 
sz ós ta  b r a m a ,  z b u d o w a n a  z s a m y ch  
że la znych  p ługów,  —  s i ó d m a  b r a m a  
cykl i s tów i os t a tn ia  ó s m a  us tawiona  
zos ta ł a  p r zez  go sp o d a rz y  gide lsk ich ze 
zbo ż a  n ie m łó c o n e g o .  Na b r a m i e  w id ­
nia ł  z j ednej  s t ro ny  orzeł ,  a z drugiej  
św  Izydor ,  pa t ro n  rolników.  P ó ł  wio r ­
sty poza  k l a sz to re m  zb u d o w a n y  zos ta ł  
o ł t a rz  po łowy na o d p o w i e d n i e m  wz n i e ­
s ieniu,  u d e k o r o w a n y  kw iec iem,  z i e l e ­
nią i dy w an a mi .  O ł t a rz  wykon any  p rzez 
b r ac i s zk a  C z es ł aw a  z K r a k ow a .

Po l i c j a  już była cz ynn ą  w s o b o ­
tę .  Na  wszys tk ich  d r o g a c h  p o s t e r u n ­
ki, k tó re  in fo rm ow a ły  i wskazywały 
pos tó j  f u r m a n e k .  P o r z ą d e k  pa n o w a ł  
wzorowy.  K om isa rz  p. Kwiatkowski  
n ie  szc z ęd z i ł  swych  za b ie gów ,  by w y ­
w ią za ć  s ię  z po w ie rz on eg o  m u  zadan ia .

W i e c z o r e m  w s o b o t ę  o rk ies t ra

gide iska gra na wieży pieśni  nab ożne .  
T u  i owdz ie  g r o m a d k a  pą tn ików ze 
św ie ca mi  w ręku  śpiewa  pieśni .  P o ­
goda  dopi sa ła .  P ó źn o  w nocy,  a w ła ­
ściwie po  pó łno ck u  s t rud zen i  pą tnicy  
udal i  s ię  na spoczynek .  Była już z u ­
pełna  c i sza ,  tylko S t r a ż  O g n io w a  Ra-  
d o m s k o w s k a  i G ide i ska  czuwały,  d y ­
ż ur u ją c  przy pogo tow ia ch ,  jak również 
i pol ic ja  oka nie zmruży ła ,  b ac zą c  na 
b e z p ie cz eń s t w o  pub li czne .

Rledzfsli dii IS-VIII b. r. Od  godziny 
4 - ej r ano  nadc iąga ły  t łumy wie rnych  
wszys tkimi  d ro gam i ,  —  do sk o n a le  to 
m o ż n a  było z a o b s e r w o w a ć  z wieży 
k laszto rne j .  N ies tety ,  d es zc z  n i e u s t a n ­
nie pada ł ,  n i e bo  było z a c h m u r z o n e ,  
p o m i m o  tego  pą tnicy  dążyl i  do  ś w i ę ­
t ego mie j sca .  O d  godz.  5 - ej r an o  r o z ­
poc zę ły  s ię  Msz e  św.  w k laszto rze.  
S t r a ż e  już ob ję ły swo je  pos te runk i  
w ew n ą t rz  i ze w n ą t r z  świątyni .  Z a d a n ie  
S t ra ży  było ci ężkie,  gdyż .kościół  z a ­
l edwie  m óg ł  po mi e śc ić  2 tys.  ludzi ,  a 
t y m c z a s e m  p a r ę s e t  tysi ęcy pą tn ików 
m us i a ło  z tej k o n ie cz n oś c i  p o zo s ta ć  
na  dwo rze ,  c h o ć  chw i l am i  p r ze ch od z i ł  
u l ewny deszcz .  D op ie r o  od godz .  11-ej
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n i e b o  z a j a ś n i a ł o  i w ó w c z a s  z d e c y d o -  i 
w a n o  o d b y ć  u r o c z y s t o ś c i  k o r o n a c y j n e  
p r zy  o ł t a r z u  p o l o w y m .  W y r u s z y ł a  z 
k l a s z t o r u  i m > o n u j ą c a  p r o c e s j a  p r zy  

u d z i a l e  l i c z n e g o  d u c h o w i e ń s t w a  na  
c z e l e  z ks .  b i s k u p a m i  S t .  Ź d z i t o w i e c -  
k im i T y m i e n i e c k i m .  W s p a n i a ł ą  k o r o ­
n ę  na  p o d u s z c e  n i ó s ł  d o s t o j n y  p r z e d ­
s t a wi c i e l  R z ą d u  R z e c z y p o s p o l i t e j  m i ­
n i s t e r  G łą b iń s k i ,  p o d t r z y m y w a n y  p r z e z  
k s i ęc i a  L u b o m i r s k i e g o  z j e d n e j  s t r o n y  
i z d rug i e j  p r z e z  t u t e j s z e g o  o b y w a t e l a  
p.  K a rp iń s k i e g o .  N a s t ę p n i e  z c a ł ą  m a ­
j e s t a t y c z n ą  p o w a g ą  n i e s i o n o  w e  w s p a ­
n i a ł y m  f e r e t r o n i e  c u d o w n ą  s t a t u ę  M a t ­
ki B os k i e j  G i d e l s k i e j .  F e r e t r o n  n ieś l i  
na  p r z e m i a n  n a jw y b i t n i e j s i  p r z e d s t a ­
w ic i e l e  d u c h o w i e ń s t w a ,  S e j m u  i l u d n o ś c i

W o r s z a k u  d o s t r z e g a m y  ks i ę ży  
p r a ł a t ó w  i k a n o n i k ó w  M i re c k i e g o ,  N a ­
w r o c k i e g o ,  J a n k o w s k i e g o ,  K o k o w s k i e -  
go ,  k s i ę d z a  p r z e o r a  O .  P i o t r a  z C z ę ­
s t o c h o w y ,  O .  R o m u a l d a  z R a d o m s k a ,  
p o s ł a  B e l i n ę ,  s t a r o s t ę  H a r m a t ę ,  b u r ­
m i s t r z a  S z w e d o w s k i e g o  i t y s i ą ce  z n a ­
j o m y c h  twa rz y .

P r z y  n a d z w y c z a j n y m  p o r z ą d k u  
o l b r z y m i a  p r o c e s j a  z b l i ż a ł a  s i ę  d o  o ł ­
t a r z a  p o l o w e g o ,  p o c z e m  m i e j s c e  przy  
o ł t a r z u  za j ę l i  k s i ą ż ę t a  k o śc io ł a :  b i s k u ­
pi,  p r a ł a c i ,  k a n o n i c y  i t .  d.

U r o c z y s t o ś ć  k o r o n a c j i  r o z p o c z y n a  
s i ę .  Akt  u r o c z y s t y  o g ł a s z a  ks.  k a n o n .  
B u j a l sk i  z K u ja w ,  c z y t a j ą c  d o n o ś n y m  
g ł o s e m  bu l l ę  p ap i e s k ą :  „O .  O.  D o m i ­
n ik a n i e  zw ró c i l i  s i ę  d o  m n i e  z p r o ś ­
bą,  w k tó r e j  m ó w i ą ,  ż e  w G id l a c h ,  
z i e m i  po l s k i e j  i s t n i e j e  c u d o w n a  s t a t u a  
N a j ś w .  M. P . ,  d o k ą d  s p i e s z ą  w ie rn i  z 
c a ł e g o  k r a j u .  O t r z y m a ł e m  listy p o ­
l e c a j ą c e  t ę  s p r a w ę ,  p i s a n e  p r z e z  d w ó c h  
k a r d y n a ł ó w  po l s k i c h ,  16 b i s k u p ó w  i 
w ie lu  i n n y c h  n a j z n a k o m i t s z y c h  m ę ­
żó w .  P o  p r z e k o n a n i u  s i ę ,  ż e  s t a t u a
p o s i a d a  w s z y s t k i e  w a r u n k i  d o  k o r o ­
nac j i  z c a ł ą  r a d o ś c i ą  d u c h a  d o z w a l a m  
j ą  u k o r o n o w a ć  z ł o t ą  k o r o n ą ,  a T o b i e  
( z w r o t  d o  b i s k u p a  Ź d z i t o w i e c k i e g o )  
p o l e c a m y  u r z ą d  u k o r o n o w a n i a .  R z y m  
21 l i s t o p a d a  1922  r . “

J e d n o c z e ś n i e  O j c i e c  św.  w o so -  
b n e m  p i ś m i e  do  b i s k u p a  Ź d z i t o w i e c ­
k i ego  u d z i e l a  w i e r n y m  z u p e ł n e g o  o d ­
p us t u .  Akt  o d c z y t a n y .  N a s t ę p u j e  w ł o ­
ż e n i e  k o ro n y ,  k t ó r ą  u m i e s z c z o n o  n a d  
c u d o w n ą  s t a t u ą .

Z a i n t o n o w a n ą  p i e ś ń  „ P o d  T w o ­
ją  o b r o n ę '  p o d c h w y c i ł  z g r o m a d z o n y  
l ud  n a  p r z e s t r z e n i  w io r s ty  k w a d r a t o ­

we j ,  k l ę c z ą c  z b ł a g a l n y m  w z r o k i e m ,  
u t k w i o n y m  w m a j e s t a t  c u d o w n e j  s t a ­
tui .  N a  w ie lu  t w a r z a c h  w i d a ć  b y ło  od  
w z r u s z e n i a  łzy.  P o c z e m  o d p r a w i o n a  
z o s t a ł a  u r o c z y s t a  M s z a  św .  p r z e z  b i ­
s k u p a ,  a po  s k o ń c z e n i u  w y g ł o s i ł  w z n i o ­
s ł e  k a z a n i e  p r o w i n c j a ł  O . O .  R e f o r m a ­
tów  z K r a k o w a ,  O.  Z y g m u n t  J a n i ­
cki .  Z ł o t o u s t y  k a z n o d z i e j a  z a k o ń c z y ł  
p r z e m o w ę  m o d l i t w ą  o b ł o g o s ł a w i e ń ­
s t w o  d l a  c a ł e g o  n a r o d u  p o l s k i e g o  i 
r z ą d u .

P i ę k n y  by ł  m o m e n t  z ł o ż e n i a  j a k ­
by p r zy s i ę g i  p r z e z  0 . 0 ,  D o m i n i k a n ó w  
g i d e l s k i c h  w  r ę c e  k s i ę ży  b i s k u p ó w ,  iż 
s t r z e d z  i o p i e k o w a ć  s i ę  n a d a l  b ę d ą  
c u d o w n ą  s t a t u ą  Ma tk i  B o s k i e j  G id e l -  
kiej .

B i s k u p  Ź d z i t o w i e c k i  w ś l n i ą c y m  
w s ł o ń c u  o r n a c i e  w a s y ś c i e  ks .  b i s k u p a  
T y m i e n i e c k i e g o  p o b ł o g o s ł a w i ł  l ud  c u ­
d o w n ą  s t a t u ą

N i e b o  z n ó w  s i ę  n i e c o  z a c h m u ­
rzy ło ,  d e s z c z  d r o b n y  z a c z ą ł  p a d a ć ,  
p r z e t o  p o s t a n o w i o n o  f e r e t r o n  ze  sta- j  
t n ą  c u d o w n ą  z a b r a ć  d o  k l a s z t o r u  i 
z c a ł e m  i s t o t n i e  s k u p i e n i e m  i z w i e l ­
ką  n a b o ż n o ś c i ą  p r z y  ś p i e w i e  p i e ś n i  
r e l i g i j nyc h  c u d o w n ą  s t a t u ę  u m i e s z c z o ­
n o  w kap l i cy  k l a s z to rn e j .

N a  t ern  z a k o ń c z y ł a  s i ę  w s p a n i a ­
ła  u r o c z y s t o ś ć  ko ro n a c j i ,  k t ó r a  p o z o ­
s t a w i ł a  w d u s z a c h  t y ch  w sz y s t k i c h ,  
o b e c n y c h  p r zy  tern,  n i e z a p o m n i a n e  
n igd y  w r a ż e n i e .

W c z a s i e  u r o c z y s t o ś c i  d o s k o n a l e  
f u n k c j o n o w a ł o  p o g o t o w i e  s t r a ż a c k i e  w 
3 - c h  p u n k t a c h ,  z o r g a n i z o w a n e  p r z e z  
S t r a ż  O g n i o w ą  z R a d o m s k a .  Z b u d o ­
w a n y  s p e c j a l n i e  n a m i o t  w o d d a l e n i u  

[ o ł t a r z a  p o l o w e g o  o d d a ł  u s ł u g i  p ą t n i ­
k o m ,  u d z i e l o n o  t a m  b o w i e m  p o m o c y  
l ek a r sk i e j  w 3 2  w y p a d k a c h ,  z t ych  2 
p o w a ż n e .  Akc j ą  t ą  k i e r o w a ł  p. A. Rak ,  
s t a r s z y  f e l c z e r  S t r a ż y  Ogn-  O c h o t n .

S ł u ż b ę  h o n o r o w ą  w c z a s i e  u r o ­
c z y s t o ś c i  pe łn i ł y  14  S t r a ż y  z n a s z e g o  

i  p o w i a t u  po d  d o w ó d z t w e m  k o m e n d a n -  
| ta M.  Ś w i d e r s k i e g o  z R a d o m s k a ,  p r zy  
| p o m o c y  c z ł o n k ó w  s z t a b u  o r a z  p. Ł u -  

n i e w s k i e g o ,  p r e z e s a  S t r a ż y  G i d e l s k i e j .  
P o r z ą d e k ,  m i m o  n i e p o g o d y ,  p a n o w a ł  
w z o ro w y .

P a ń s t w o w a  po l i c j a  ł a d n i e  un i f o r -  
m o w a n a  c z u w a ł a  n a d  b e z p i e c z e ń s t w e m  
p u b l i c z n e m ,  n i c  t e ż  d z iw n e g o ,  ż e  z a ­
l e d w i e  by ły  3 w y p a d k i  k r a d z i e ż y ,  m i ­

m o  t ak  w ie lk i e g o  z g r o m a d z e n i a .  M i ę ­
dzy  i n n y m i  s k r a d z i o n o  p o r t f e l  z p i e ­
n i ę d z m i  i d o k u m e n t a m i  p.  S .  B u ­
c z y ń s k i e m u ,  s e k r e t a r z o w i  o s o b i s t e m u  
Mi n i s t r a .

C a ł o ś ć  u r o c z y s t o ś c i  . w y p a d ł a  
w s p a n i a l e ,  a t o  d z i ę k i  n a d z w y c z a j n e j  
p r a c y  O .  O.  D o m i n i k a n ó w  na  c z e l e  z 
p r z e o r e m  O.  J o r .  S t a n o ,  p r o w i n c j a ­
ł e m  O .  F .  Ż a c z k i e m ,  O  K a l i k s t e m ,  
o r a z  p r zy  w y d a t n e j  p o m o c y  K o m i t e t u  
O r g a n ,  n a  c z e l e  z k s i ę c i e m  L u b o m i r ­
s k i m  i c z ło n k ó w ,  a z w ł a s z c z a  p p. 
S u c h e n i e g o ,  Ł u n i e w s k i e g o ,  A.  P a c i o r -  
k o w s k i e g o  i i n n y c h .

Wiadomości polityczne.
W Niem czech k o m u n i ś c i ,  p o m i ­

m o  w y t ę ż o n e j  ag i t a c j i ,  n i e  zdo ł a l i  w y ­
w o ł a ć  s t r a j k u  p o w s z e c h n e g o .  W B e r ­
l inie w w i e lu  z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o ­

w y c h ,  p a ń s t w o w y c h  i m i e j s k i c h  p r z y ­
s t ą p i o n o  do* p r a c y .  N a  p r ow in c j i  j e d ­
n ak  p a n u j e  j e s z c z e  w ie lk i e  w z b u r z e ­
nie .  T o  s a m o  d o n o s z ą  z c a ł e j  R z e s z y  
N i e m i e c k i e j .

Nowy gabinet niemiecki. N a c z e l ­
ny m i n i s t e r  N i e m i e c  C u n o  p o d a ł  s i ę  
o z w o l n i e n i e  z u r z ę d u  w r a z  ze  w s z y ­
s t k im i  m i n i s t r a m i .  P r e z y d e n t  N i e m i e c  
E b e r t  p r z y ch y l i ł  s i ę  d o  te j  p r o ś b y  * 
n a  m i e j s c e  C u n a  m i a n o w a ł  p o s ł a  s e j ­
m o w e g o  S t r e s e m a n a ,  k t ó r y  t e ż  z a r a z  
n o w y  r z ą d  u t w o rz y ł .  S t r e s e m a n  b ę ­
d z i e  z a r a z e m  m i n i s t r e m  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  N ie m i e c .  M i n i s t r e m  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  z o s t a ł  Z o l m a n ,  a  m i n i '  
s t r e m  s k a r b u  H e l f e r d y n g .  P o  o b j ę c i u  

r z ą d ó w  n o w y  n a c z e l n y  m i n i s t e r  p r z « '  
m a w i a ł  w  s e j m i e  i o b i e c a ł  n a p r a w i^  
g o s p o d a r k ę  p i e n i ę ż n ą  m o c a r s t w a  n i e ­
m i e c k i e g o ,  o r a z  z a p r o w a d z i ć  w  k ra ju  
ład  i p o r z ą d e k .  O ś w i a d c z y ł  t e ż  i m i e ­
n i e m  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o ,  ż e  s p r a w ę  
za j ę ty c h  p r z e z  F r a n c u z ó w  k ra in  g o ­
tów  j e s t  o d d a ć  u m y ś l n e m u  s ą d ó w '  
r o z j e m c z e m u ,  a b y  ro z s ą d z i ł ,  k t o  m® 
s ł u s z n o ś ć .  J e ż e l i  F r a n c u z i  o d d a d z ą  
z a j ę t e  k r a iny ,  t o  r z ą d  n i e m i e c k i  b ę '  
d z i e  m ó g ł  w t e d y  z a p ł a c i ć  m o c a r s t w o ! "  
z w y c i ę s k i m  r e s z t ę  w y n a g r o d z e n i a  w o ­

j e n n e g o .
Rozwiązanie związków komun'-

s t y c z n y c h  N a  m o c y  r o z p o r z ą d z e ń '®

n o w e g o  r z ą d u  N i e m i e c  w s z y s t k i e  s t o ­
w a r z y s z e n i a  i zw iązk i  k o m u n i s t ó w  z o ­
s t a ły  r o z w i ą z a n e  i n i k o m u  n i e  w o l " 0
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do n ich należeć .

Zjazd w Danji .  Do Kopenhag i  z j e ­
cha l i  s ię  na k rótkie  w sp ó ln e  na ra dy  
Posłowie i s e n a to r o w ie  ze wszys tkich  
pańs tw świa ta .  N a  z jazd p rzyby ło  z 
górą 800  wy s ła ńc ó w  se jm ó w  i s e n a ­
tów. P o l a k ó w  było 15- tu,  a przybyli  
do Ko p en ha g i  m o r z e m ,  na po lsk im 
• t a tk u  wo jsk o w y m,  p r z e z w a n y m  „ H a l ­
ler" .  N a r a d y  dotyczy ły  g łównie  s p r a ­
wy ogran ic ze n ia  zb r o je ń  i . m n i e j s z o ­
ści n a r od o w y ch * .  P rz em a w ia l i  też k i l ­
ka kro tn ie  Polacy ,  a  j e d en  z nich,  
Dembiński ,  zaznaczy ł  przy s p o s o b n o ­
śc ią  że  P o l sk a  dąży s t a le  do u t r w a l e ­
nia pokoju,  i wsk aza ł  n ie b e z p ie c z e ń ­
stwo,  g r o ż ą c e  jej ze  s t rony  N ie m ie c  i 
Rosji ,  k tó r e  do  związku p a ń s tw  nie 
należą.

Z Rosji. W ok ol i cach  rzeki  W o ł ­
gi i Kamy lud z ie  ch o r u ją  rta z imnicę,  
k tóra nazy wa  s ię  też ma la r j ą .  S i e ­
de m d z ie s i ą t  tys i ęcy o s ó b  już na  nią 
za p a d ł o  W s t e p ac h  ka łmy ck ich  znó w 
wyb uch ła  d żu m a .

„Pro letarjusze  w szys tk ich  kra­
jów (ch o ćb y  wrogich dla P o l s k i )  —  
łączc ie  s ię * .  „R o b o tn ik " ,  c o dz ie n n a  
gaz e ta  Po l sk ie j  Pa r t j i  S oc j a l i s tyczne j  
( P . P . S . ) ,  z dn ia  13 s i e rpn ia  d ruk u je  
komunika t ,  w k tó ry m ogłasza ,  że  d o ­
szło d o  p o r oz u m i en ia  międ zy  P .P .S ,  
> n a s tę p u j ą c e m i  pa r t j a mi  mnie j szośc i  
na r od ow ych :  N ie m ie c ką  S o c ja ln ą  D e ­
m o k r ac ją  w P o l s c e ,  O g ó ln o  Ż y d o w ­
skim Z w ią z k ie m  „ B un d "  i N iem ieck ą  
P a r t j ą  P ra cy .  P o łą c z e n ie  na s t ąp i ł o  w 
myśl  m ię d z y n a ro d o w e j  so l ida rnośc i  
wszys tkich p rac u ją cy ch .  Czy „ W y z w o ­
lenie* i r o z ł a m o w c y  z P .S .L .  t eż  t am 
na leż ą  —  tego  nie  u ja wni ono .

Z powiatu słupeckiego.
(Korespondencja w łasna) 

P o św ięc ic ie  m os tu  na  Warcie. N ie sz c z ę ­
śliwy prze jazd promem. .W zburzen ie  roza- 

gitowanego tłum u. Oświata na  wsi.
N a jg ło śn ie j s ze m  o s ta tn ie m  z d a ­

r z e n i e m  w nasze j  okol icy by ło  p o ­
święcen ie  m o s t u  w Lądzie.  D o t ych cz as ,  
kto j e c h a ł  s z o są  z Z a g ó r o w a  w s t r o n ę  
S łupcy ,  t en m us i a ł  p r zez  r zek ę  W a r tę  
P rz epr aw ia ć  s ię  p r o m e m ,  co by ło  p o ­
ł ą czone  z n iewyg od ą  i n i e b e z p ie c z e ń ­
s t w em ,  a n ie raz  zupe łn ie  p r ze jazd  był  
rńemoż l iwy .  K o n ie c zn e m  więc  było 
Wybudowanie  s t a ł ego  mo s t u ,  do  czego  
też wreszc ie  p rzyszło.  Na dz ień  p o ­

św ię ce n ia  n o w e g o  m o s t u  przybyl i  do 
Lądu  ( m ie j s c o w o ś ć  s łynna  z p r ze p i ę ­
knego i o lb r zym ieg o  kośc io ła  po C y ­
s t e r s a c h )  p r ze ds t aw ic ie l e  władz  i d u ­
żo oko l i cznych  m ie sz kań ców .  Ruch  
przez  m os t  zo s t a ł  ws t rzymany ,  gdyż 
p rzec iągn ię to ,  jak zwykle ,  ws tęgę ,  aby 
p rzez  jej p rzec ięc ie  d ać  znak,  że mos t  
j est  o dd an y  d o  pub l i cznego  użytku.  
P o n ie w aż  j e dna k  byli t acy ,  którzy 
chcie l i  pierw p r z e d o s t a ć  s i ę  na d rug i  
brzeg,  więc udal i  s ię  na p r om .  I tu
0 m a ło  co  nie przyszło do wielkiej  
katas t rofy,  gdyż p ro m,  już to  z p o w o d u  
du żeg o  nat łoku ,  już to  ze p su te g o  u r zą ­
dzen ia ,  zaczą ł  za n u r za ć  się w wodę.  
Na szczęśc ie  o d % ł o  s ię  bez of iar  w 
ludziach,  j e dyn ie  u top i ł  s ię  koń g o s ­
poda rz a ,  który,  w id z ą c  n i e b e z p ie c z e ń ­
s two,  z j echa ł  z p r o m u  w rzekę,  gdzie 
za w adz i ł  o ł ań cuc h .  T ak  s ię  mi a ła  
r zecz według  w ia ry go dne go  op ow ia ­
dania ,  k tó ra  wywoła ła  wielkie w z b u ­
rzenie.

Zna laz ły s ię  na mie j scu  za raz  wy- 
! w ro to w e  żywioły i zaczę ły  sze rzyć  
i w ia d o m o ść ,  że  panowie  chcie l i  poto-  
! pić lud C h o ć  to w ie r u tn e  k łams two ,  

to j e d n ak  b ez kr y ty cz ne  umys ły  dały 
i mu  posłuch  i w t łumie po ws ta ło  wiel -  
| kie obu rzen ie .  Odczu l i  to pierwsi  ci,
I k tó rzy  na  w i a d o m o ś ć  o wypadk u ,
| przybiegl i  do  rzeki,  aby n ie ść  pomoc ,  

a byli to: ks iądz i dok tó r .  P on iew aż ,  
jak już w sp o m n ia łe m ,  w yp adk u  z lu dź ­
mi nie  było,  więc  powróci l i  do  d o m u
1 ku s w o je m u  zdz iwieniu usłyszel i  za 
p le ca m i  g roźny  p o m r u k  pod  a d r e s e m  
panów.  Nie  p om o g ło  wyjaśn ienie  k s i ę ­
dza ,  ud z i e lo ne  po d n ie c o n y m  i w z b u ­
rzen ie  rosło.  T o  też do sz ło  n aw et  do  
a re sz to w a n ia  kilku osób .  Z po w odu  
ca łe go  za j śc ia  u r ocz ys t e  poświę ce n ie  
zo s t a ł o  o p ó ź n i o n e  o kilka godzin ,  z a ­
mi as t  zos tawić  pod n ios łe  wrażen ie,  
o db y ło  s i ę  z t ak im zgrzy tem.

M a m y  tu do wód ,  jak lud jest  roz-  
ag i towany  i na  k aż d ym  krok u  p o d b u ­
rzany,  jak nie  um ie  so b ie  j e szc ze  zda ć  
sp raw y ,  gdzie  j ego rze czywis ty  wróg.  
J u d a s z o w e  s reb rn ik i  m a j ą  u n a s  swoich  
o db io r có w  i ci l udowi  wskaz u ją  cz ęs to  
na  inte l igenc ję ,  j ako  na wroga.  C h c ie ­
liby d o p r o w a d z i ć  w P o l s c e  do  tego,  
co s ię  s t a ło w Rosj i ,  gdzie pozby to  
s ię  inte l igencj i ,  a do  władzy  dosz ły  
os ta tn i e  wyrzutki  spo łe cz eńs tw a .  Dzi ­
wna rzecz,  lud wiejski  o d d a j e  dzi ś 
m a s o w o  swo je  dzieci  do  g imnazjów,

aby  wyszły na  ludzi  wykszta łconych ,  
a t y m c z a s e m  d a j e  s ię  p o d b e c h ty w a ć  
p rzec iwko  inte l igencj i .  P rze c i eż  w ś r ó d  
u rzędn ików,  l ekarzy,  księży,  inżynie-  

! rów i innych  in te l igen tów je s t  duży 
p ro ce n t  ch ło psk ic h  synów,  więc  t r z e ­
ba być war ja t em ,  aby  uwierzyć ,  że 
działa ją  oni  na zgu bę  ludu.  Jeże l i  j e ­
dnak  lud da je  pos łuch  t ak im b r e d ­
n iom,  to jes t  do w ó d ,  że na wsi  w 
g runc ie  r zeczy  panu je  j e szcze  wielka 
c i e m n o t a  umys łowa .  Wieś  zmien i ł a  się 
powie rzchownie :  p iękne ubiory,  w s p a ­
n ia łe  pojazdy ,  o zd o b n e  sp r zę ty  —  to 
m o ż n a  kupić  za p ien iądz e  b a r dz o  
szybko,  lecz o le ju  do  głowy nagle 
nikt  nie nalej e .  P o d  w zg lę d em  uś w ia ­
do m ie n ia  mogl iby d u ż o  z rob ić  po s ł o ­
wie na  wie c ac h ,  a l e  ty m c z a s e m  przy­
czyn ia ją  s ię  oni  b a r d z o  cz ęs to  do  o -  
s t a t e cz n e g o  po g m a tw a n ia  po jęć ,  n a z y ­
wając  b ia łe  cz a r n e m ,  a p r os te  krzy- 
wem.  W o b e c  tego wszys tkiego  wciąż 
j e szcze  t r zeb a  woła ć  o z d r o w ą  o ś w i a ­
tę  dla  n as zyc h  wsi.  Czytelnik.

Z Białotarska.
P o ś w ię c e n ie  świątyni w  Białotarsku

(kor. własna)
Dnia 6  s i e rpn ia  w Bia łota r sku  

od by ł  się o d p u s t ,  Dołączony z uroczy-  
s t e m  p o św ię ce n ie m  n ow o b u d u ją c e j  s ię  
wspania łe j  świątyni ,  wzn ies ione j  pod 
w ez w a ni e m  P rz em i en ie n ia  Pa ńsk iego .  
Po św ię c en ia  świątyni  do k o n a ł  m i e j s c o ­
wy p r ob o sz c z  ks G rz eg or z  D om ańs k i  
przy udziale ze b r a n e g o  w tymże  ce lu  
du ch o w ie ńs tw a .  O  godz .  9 - t e j  w s t a ­
rym kośc iółku ,  od leg łym o k i lomet r  
od nowego ,  o d p r a w io n ą  zos ta ł a  Msza 
Ś - t a  p rzez  ks. A. R a do m sk ie g o ,  p r zy ­
byłego  z Włoc ławka ,  p o c z e m  r o z p o ­
częła  s ię  właśc iwa  u r oc zy s to ść  w n o ­
wym  kośc ie l e  o godz.  10- tej .  P o  o d ­
śp ie wan iu  litanji do Wszystkich Ś -y c h  
przez  Kap łanów,  Ks.  P r o b o s z c z  w o t o ­
czen iu  tych że  i przy udzia le  wie rnych  
poświęci ł  w e w n ę t r z n e  i z e w n ę t r z n e  
mur y  świą tyn i .  P o  u k oń cz en i u  tej 
ce re mo n j i  d u c h ow ie ńs tw o  wraz z wier ­
nymi uda ł o  s ię  do  s t a rego  d r e w n i a n e ­
go kośc io ła  w ce lu  p rzen ies i en ia  N.  S. 
P o r z ą d k u  p i lnowała mi e j sc ow a  S t raż  
O gn iow a  O c ho tn i cz a .  P o d c z a s  p r o ­
cesji  o rk ies t r a  S t r a ży  od eg ra ła  kilka 
pieśni  rel igi jnych.  P o  p rzybyc iu  p r o ­
cesji  do  nowej  świątyni ,  ro zpo cz ę ł a  s ię  
s u m a  z w ys t aw ie n ie m pr ze na j świę t sze -



S l r  * ■  . G A Z E T A  R A D O M S K O W S K A ’ — n ie d z i e l a  2 6  s i e r p n i a  192 3  r. .N? 3 3 ,

go S a k r a m e n t u ,  c e l e b r o w a n a  p r z e z  
m i e j s c o w e g o  ks.  p r o b o s z c z a  G . D o m a ń ­
sk i e g o ,  p o d c z a s  k tó r e j  S ł o w o  B o ż e  
wy g ło s i ł  ks.  A n to n i  R a d o m s k i .  B u d o ­
w a  św ią t yn i  w B i a ł o t a r s k u  r o z p o c z ę t a  
z o s t a ł a  w 1 9 0 4  r. Dz i ęk i  e n e r g i c z n e j  
p r a c y  ks.  J a n k o w s k i e g o ,  o b e c n e g o  p r o ­
b o s z c z a  w  R a d o m s k u ,  w z n i e s i o n e  z o ­
s t a ły  m u r y  z e w n ę t r z n e  p o k r y t e  d a c h e m .  
W s k u t e k  w o jn y  ś w i a t o w e j  w r. 1 9 1 4  
św ią t y n i a  ta,  z n a j d u j ą c  s i ę  w  ś r o d k u  
t e r e n u  wa lk ,  o s t r z e l i w a n a  z a r ó w n o  
p r z e z  N i e m c ó w  i R o s j a n  u l e g ł a  z n a c z ­
n e m u  u s z k o d z e n i u .  R e p e r a c j i  i w y ­
k o ń c z e n i a  tej  p i ękn e j  św ią ty n i  p o d j ą ł  
s i ę  o b e c n i e  m i e j s c o w y  p r o b o s z c z  ks .  
D o m a ń s k i ,  z n a n y  j a k o  d o s k o n a ł y  o r g a ­
n i z a t o r  b u d o w y  p rzy  s t a w i a n i u  k o ś c i o ­
ł a  w pa r a f j i  G o m u n i c e ,  z c a ł e m  z a ­
p a r c i e m  s i ę  n i e  s z c z ę d z i  011 s w y c h  
si ł  i z a b i e g ó w  d l a  d o k o ń c z e n i a  t ak  
p i ę k n e g o  d z i e ł a .  T r u d n e  j e s t  z a i s t e  
t o  z a d a n i e  w d z i s i e j s z y c h  w a r u n k a c h ,  
p r z y  o b o j ę t n o ś c i  ludz i  z a m o ż n y c h  n a ­
we t ,  k t ó r y m  s p r a w a  t ak a ,  j e s t  w z n i e ­
s i e n i e  D o m u  B o ż e g o  n i e  l eży na  s e r ­
cu .  M i e j m y  j e d n a k  n a d z i e j ę ,  ż e  z a ­
bi eg i  i t r u d y  g o r l i w e g o  o c h w a ł ę  B o ż ą  
p r o b o s z c z a  n i e  p ó j d ą  na  m a r n e .

S zc z ę ś ć  B o ż e  J e g o  pracyl

Stała Czytelniczka S. K.
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ni sprawie wiecu rodziców.
S p r a w o z d a n i e  n a d e s ł a n e  K o m i t e -  1 

t u  O rg .  w „ G a z e c i e  R a d o m s k o w s k i e j "  
Nr .  3 0  z m u s z a  m n i e  d o  z a b r a n i a  g ł o ­
su  w  te j  sp r a w i e .

B ę d ą c  w R a d o m s k u  d n i a  24-V1 
z a u w a ż y ł e m  o g ł o s z e n i a  o  w i e c u  r o ­
d z i c ów ,  z a c i e k a w i o n y ,  b o  m a m  d w ie  
có rk i  w g i m n a z j u m ,  p o s z e d ł e m  n a  t a ­
kowy .  P r z e d e w s z y s t k i e m  n i e  by ło
2 0 0  o s ó b ;  w i e c  z a ś  r o z p o c z ą ł  s i ę  p r zy  
n i e l i b en i e  z e b r a n e j  p u b l i c z n o ś c i ,  d o  
t e g o  z g o d z i n n e m  o p ó ź n i e n i e m .  W i ­
d o c z n i e  . s p r a w a  p a l ą c a "  by ł a  t y lko  
d l a  o r g a n i z a t o r ó w .  P o  p r z e m ó w i e n i u  
w s t ę p n e m  p. S u r m a c k i e g o ,  u p e w n i a ­
j ą c y m ,  ż e  j uż  n a w e t  m a j ą  p o z w o l e n i e  
w r ę c e  —  w ie c o w i  m ó w c y  po sy p a l i  
z a r z u t y  p r z e c i w k o  i s t n i e j ą c e m u  o d  lat  

3 0  g i m n a z j u m  p. C h o m i ć z .  Z a r z u t y  
by ły  t a k  b ł a h e ,  ż e  n a w e t  n i e  p r z ys to i ,  
a b y  l u d z i e  p o w a ż n i  i k ry ty czn i  p o w t a ­
rza l i  t a k o w e .

M a m  w g i m n a z j u m  p. C h o m i c z

d w ie  có rk i  o d  7 la t ,  m i a ł e m  m o ż n o ś ć  
p o z n a ć  s z k o ł ę  d o b r z e ,  j a k o  w z o r o w ą ,  
p r z y  w y s o k i m  p o z i o m i e  nau k i .  Z a u w a ­
ż y ł e m  ty łko ,  ż e  m u s i a ł o  z a j ś ć  na  w i e ­
cu  n i e p o r o z u m i e n i e ,  a o r g a n i z a t o r z y ,  
to  t ak ,  j a k b y  p r o w o k o w a l i ,  l ub  p r z e ­
p r o w a d z a l i  z e m s t ę  j a k i c h ś  j e d n o s t e k .

Z d u m i o n y  i g ł ę b o k o  d o t k n i ę t y  
b y ł e m ,  a j e s t e m  u p o w a ż n i o n y  p o w i e ­
d z i e ć  t o  w im i e n i u  w ie lu  r o d z i c ó w  
(n i e  w i e c o w e j  p u b l i c z n o ś c i ) ,  ż e  w  o d ­
r o d z o n e j  P o l s c e  m o g ą  b yć  t ak i e  i n ­
t r ygi  n a  t e m a t  po l s k i e j  s zko ł y .

Z a z n a c z y ć  na l e ż y ,  ż e  pp .  o r g a ­
n i z a t o r z y  w ie c o w i  n i e  d o p u ś c i l i  do  
IHu m  „.» g ło s u  s t r o n y  p r z e c i w n e j  tj. 
p.  p.  p r o f e s o r ó w  Z e m b a c z y ń s k i e g o  i 
M a s s a l s k i e g o  i n i e k t ó r y c h  r o d z i c ó w ,  
n i e p r z y z w y c z a j o n y c h  d o  p r z e p r o w a ­
d z a n i a  s p r a w  w i e c o w y c h .  W  im ie n i u  
s w o i m  i w ie lu  l udz i  p o t ę p i a m  p o d o b ­
n e  p o s t ę p o w a n i e !  S a m  u c z y ł e m  s i ę  
p r z e d  4 0  l a t y  w  s z k o l e  p r y w a t n e j  ś .p.  
F.  F a b j a n i e g o  i w ie r z ę ,  ż e  t e n  s z l a ­
c h e t n y  c z ło w ie k  n i e  p o s t ą p i ł b y  w  taki  

i  s p o s ó b ,  j ak  t o  c z y n i ą  w j e g o  im ie n i u  
t ak  zw an i  . F a b j a n i ś c i "  —  o r g a n i z a t o ­
r zy  w iec u .  xV. Kwapiszeiwki .
K a m i e ń s k ,  d. 1 4 / V M - 2 3  r.

W ła dz e  n a d z o r c z e  w C z ę s t o c h o ­
wie przys tąpi ły  do  ene rg iczne j  walki  | 
z w zr as t a j ą cą  n i e po mi e rn ie  d ro żyz ną ,  j 

P rz y s t ąp i o n o  b o w ie m  do rewizj i  i p o ­
szuk iwan ia  ukrytych na pasek  t o w a ­
rów.  U ja w ni on e  za pas y  p rze ds t awi a j ą  
w a r to ść  wielu mi l j a rdów.  Ki lkunastu 
. w yb i tn y ch  paska rzy*  o s a d z o n o  w wię ­
zieniu.  Akcja powyższa  wp łynę ła  na 
po ta n ie n i e  t o w ar ów ,  tych towarów,  
k tó rych do  n ie daw na  nie m o ż n a  się 
było dokupić .

A nasze  b i e d n e  R a d o m s k o  śpi.  
P a s k a r z e  rozb i j a j ą  s ię  po różnych  z a ­
g r an i cznych  b a d a c h ,  kpią so b i e  b e z ­
ka rn ie  ze  wszys tkich  i sk ó rę  c i ągną  z 
k o n s u m e n t ó w  —  p o ło ż en ie  już p r a ­
wie nie do  w yt rzym ania .  Moż e  o d p o ­
wiedn ie  czynniki  pó jd ą  za p r z y k ła ­
d e m  C z ę s t o c h o w y  i p r z e p r o w a d z ą  p o ­
d o b n ą  akcję ,  a w ów cz a s  na s z e  mia s to  
do w ie  się ,  kto pa se k  uprawia .

Us i ło wa n ie  r z ą d u  w zw al cz an iu  
d rożyz ny  spo tka  s ię  z en e r g ic z n e m  
p o p a r c i e m  ca łego spo łe cz eńs tw a .

0  cenę Chleba!
G odna  poparc ia  akcja S taros tw a.

O d b y ł y  s i ę  w S t a r o s t w i e  n a r a d y  
p r zy  w s p ó ł u d z i a l e  p r z e d s t a w i c i e l i  m i a ­
s t a ,  p r z e m y s ł u ,  r o l n i c t w a ,  m ł y n a r z y  i 
p i e k a r zy .  N a r a d y  z ag a i ł  p.  S t a r o s t a  
H a r m a t a ,  p r z e d s t a w i a j ą c  w  z w i ą z k u ,  z 
o s t a t n i e m  w z r o s t e m  d r o ż y z n y  n a d z w y ­
cza j  t r u d n e  p o ł o ż e n i e  l u d n o ś c i  m i e j ­
sk i e j ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  z a ś  r o b o t n i ­
k ó w  i w o g ó l e  p r a c o w n i k ó w ,  ży j ą c y ch  
za  s t a ł y c h  z a r o b k ó w ,  k tó r z y  n i e  s ą  w 

m o ż n o ś c i  z a o p a t r z y ć  s i ę  w  c h l e b ,  k tó -  

r e g o  c e n a  z k a ż d y m  d n i e m  w z r a s t a  

n i e p o m i e r n i e  i n ie  s t o i  w ż a d n y m  s t o -  

s u n k u  d o  c e n  g i e ł d o w y c h  zb o ż a ,  

p r o p o n u j ą c  za  tern p o d j ę c i e  i z o r g a ­
n i z o w a n e  akcj i ,  k t ó r a b y  z j e d n e j  s t r o n y  

' z a !) e z P ' e c z a ! a s t a ł y  d o w ó z  z b o ż a  na  

wyp iek  c h l e b a  d l a  m i a s t, z d ru g i e j  z aś  

s t r o n y  d a la  S t a r o s t w u m o ż n o ś ć  r e g u -  

lo w a n i a  c e n  c h l e b a .  Ak c j ę  w t ym  

k i e r u n k u  u ł a t w i  z n a c z n i e  z a d e k l a r o w a n a  
p r z e z  Z w i ą z e k  Z i e m i a n  p ow .  n a s z e g o  
g o t o w o ś ć  s t a ł e g o  d o s t a r c z a n i a  p e w n e ­
g o  k o n t y n g e n t u  z b o ż a  p o  c e n a c h  g i e ł ­
d o w y c h .  P o  d ys k us j i ,  k t ó r a  s t w i e r ­
d z a ł a , _ ż e j :v z r o s t d r o ż y z n y  c h l e b a ,  po -  

w o d u j ą  g ł ó w n ie  n i e s u m i e n n i  p o ś r e d n i ­

cy  i h a n d l a r z e  z b o ż e m  p o w z i ę t o  n a ­

s t ę p u j ą c e  p o s t a n o w i e n i a :  1) T - w o
R o l n i c z e  w R a d o m s k u  z o b o w i ą z u j e  s i ę  
d o s t a r c z a ć  d l a  m i a s t a  t y g o d n i o w o  3  
w a g o n y  ży t a  n a  w yp ie k  c h l e b a  p o  c e ­
n a c h  n o t o w a n y c h  na  g i e ł d z i e  w a r s z a w ­
sk ie j ,  p o b i e r a j ą c  d o  tej  c e n y  5 %  na  
p o k r y c i e  s w o i c h  k o s z t ó w .  2 )  M i e l en i e  
p o w i e r z o n o  m ł y n o m  p.  p.  Z i e lo nk i  i 
S o c z y ń s k i e g o .  3 )  W y p r o d u k o w a n ą  
m ą k ę  s p r z e d a j ą  m ł y n y  p i e k a r n i o m  po  
c e n i e  k o s z t ó w  p ro d u k c j i ,  ci  z a ś  z o b o ­
w ią z u j ą  s i ę  w y p i e k a ć  c h l e b  b e z  ż a d ­
n y c h  d o m i e s z e k  i p o  c e n i e  k o s z t ó w  
p ro d u k c j i  1 kg.  m ą k i  z a  1 kg.  c h l e b a .  
4 )  S t a r o s t w o  p r z e p r o w a d z a  k a l k u l a ­
c j ę  c e n  c h l e b a  w e d l e  g i e łd y  z b o ż o w e j  
i p o d a  d o  p ub l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  d r o ­
gą  o b ę b n i e n i a  p r z e z  M a g i s t r a t .

In ic j a tywa  po w yżs za  sp o tk a  
się z c a łe m  u z n a n ie m  i pop arc iem ,  
gdyż i s to tn ie  c e n a  c h l eb a  w os ta tn i ch  
dn iach  co dzień pod no s i ł a  się,  a c z ­
kolwiek gie łda  z b o ż o w a  n o t ow ał a  
zniżkę cen.
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O b y “ ty lko  p. p. m łyna rze  i p ie ­
karze w yw iąza l i  się jak należy ze swe­
go zadania, gdyż n iedaw no m ie l iśm y  
tak i czarny, n iesmaczny ch leb , po  s p o ­
życ iu  k tó rego  w ie le  dz iec i w m ieśc ie  
ko m p le tn ie  się rozcho row a ło .

Od p ią tku  już  ch leb  z te j  m ą k i  
65$! można nabyw ać w p iekarn iach  p« 
cenie 11.000 mk. za bochenek wagi 
2 kg.

NADESŁANE.

Podziękowanie wychowanków 
Bursy im. „Tadeusza Kościuszki" 

w Radomsku.
Pie rwszym  w arunk iem  szczęścia 

spo łeczeństwa jest w ychow an ie  m ło ­
dzieży na św ia t łych  mężów, a lbow iem  
tak ie  są narody, jak ie  w ychow an ie  ich 
m łodz ieży . K ażdem u w ięc  n a ro d o w i 
na jbardz ie j  zależy na tern, aby w y ­
chow ać jak  na jw iększy  zastęp ludzi 
w ie lk iego  ducha, s i lnego  charakteru , 
n ieugię te j w o l i ,  rw ących się do pracy, 
o f ia rn y c h  —  k tó rzy  będą k o n ty n u o ­
w ać dążenia  i m yś l i  p rzodków . D la ­
tego to we w szys tk ich  państwach is t­
n ie ją  zak łady  w ychow aw cze , p rzy p o ­
m ocy k tó rych  n iezam ożna m łodz ież  
może czerpać na jw iększe  skarby, k lucz 
potęg i —  wiedzę. I Polska, chociaż 
by ła  w ty lo le tn ie j  n iew o l i  i podczas 
osta tn ie j w o jn y  św ia tow e j w ie le  u c ie r ­
piała, ma l iczny  zastęp św ia t łych  i 
kocha jących  m łodz ież  synów , k tó rzy  
o uczącej się m łodz ieży  nie z a p o m i­
nają i swo ją  o f ia rnośc ią  u m o ż l iw ia ją  

: jej rw ać się do w ym arzonych  idea łów .
' tV R adom sku jedynym  tak im  za k ła ­
dem jes t fB u r s a  im . T . Kośc iuszk i.

' vV n ie j k i lkudz ies ięc iu  uczn iów  każ- 
'dego  roku  szko lnego  o trz y m u je  c a ło ­
d z ie n n e  u trzym an ie  i w ychow an ie  w 
d u c h u  n a ro d o w ym  pod k ie ru n k ie m  p'
P ro f. A. Szwedow sk iego . T u ta j  m ło ­
d z ie ż  ta zaspakaja p ie rwsze po ryw y  
P i ło d o ś c i ,  m a jąc  u ła tw io n y  dostęp do 
P auki. D z ięk i  spo łeczeństwu pow ia tu  
^ 'adom skow sk iego , a wszczegó lnośc i 
^ . iem iańs tw u , S e jm ik o w i,  T -w u  R o l ­
n icze m u , R edakc j i  „G aze ty  R adom - 
si to w s k ie j “ , D r. H. Z w o l iń sk ie m u , D r .  
H e r tz b e rg o w i  za bezp ła tne  udz ie lan ie  
P<j>rad lekarsk ich , M a g is tra to w i m iasta  
^ ą d o m s k a ,  fab ryce  L. W arw as ińsk i  i 
S*ka, M e ta lu rg j i ,  B rac i  T h o n e t ,  W i in -  
* chp i S -ka  za poparc ie  m ate r ja lne ,

a w p ie rw szym  rzędz ie  prezesow i Za ­
rządu B u rsy  ks. T e o f i lo w i  Ja n k o w ­
sk iem u z B rzeźn icy  oraz Jego zastęp­
com  p.p. Z. H ussarzewsk ie j  i T .  B u ­
czyńsk iem u, k tó ry c h  zab iegom  w  zna­
czne j m ie rze  zawdzięczać należy, że 
Bursa  is tn ie je ,  jak  ró w n ie ż  c z ło n ko m  
Zarządu p.p. B e i in o w e j ,  E. S iem ień -  
sk ie j, Z. K rynke , D yr.  St. N ie m co w i,  
A. S zw edow sk iem u, Bursa i nadal po­
zostanie p lacówką, k tó ra  zawsze w ie rV  
n ie  będz ie  s trzeg ła  id e a łó w  n a ro d o ­
wych m łodz ieży  po lsk ie j .  M y  p rze to  
w ych o w a n ko w ie  B ursy , a szczególn ie  
ci, k tó rzy  opuszczają m u ry  te j d o b ro ­
czynne j in s ty tu c j i ,  sk ładam y ks iędzu 
P rezesow i T e o f i lo w i  Jankow sk iem u  
w raz z ca łym  Zarządem , jako  też 
w szys tk im  o f ia ro d a w c o m  z serca p ły ­
nące s ta ro p o lsk ie  „B ó g  zap łać* —  
pe łn i w ia ry , '  że k iedyś, s tanąw szy 
przy w arsz tac ie  pracy spo łeczne j, sp ła ­
c im y  zac iągnię ty  d ług  O jczyźn ie .

Wychowankowie B u rty

im . „T. KOŚCIUSZKI**
W  Radomsku  

w  im ie n iu  ko legów :

St. Sułłgut i Wł. Śliwiński

Gdzie się podziewa trzoda 

chlewna?
W naszych ja tkach  „w o ło w y c h  i 

w ie p rzo w ych "  w os ta tn ich  czasach nie 
można nawet na lekars tw o  dostać 
mięsa. P o m i ja ją c  w ygórow aną  cenę 
mięśa m us im y w doda tku  pościć. Jak 
nas in fo rm u ją  czy te ln icy  nasi z po­
w ia tu ,  to g łów ną  przyczyną braku 
mięsa w m ieśc ie  jest w ykup  trzody  w 
oko l icy  przez hand la rzy  górnoś ląsk ich , 
k tó rzy  p łacą w ygórow ane  ceny za ta ­
kową, a późnie j m ięso ą zwłaszcza 
w iep rzow e  p rzem yca ją  przez dz iu raw ą  
gran icę  do N iem iec , gdy m y  tu ty m ­
czasem m us im y się obywać bez mięsa 
lub p łac ić  za takow e horenda lne  ceny

W ładze nadzorcze w in n i  w n ikn  qć 
w tę sprawę i n ie lega lny  w yw óz  m ię ­
sa poza granicę państwa uk róc ić  z ca­
łą  bezwzględnością .

Strajk w przemyśle drzewnym.
W pon iedz ia łek o godz. 9 rano 

gw izdk i fab ryczne  obw ieśc i ły  m iastu , 
iż w  fabrykach  m eb low ych  nastąp i ł  
s tra jk  na t le  ekonom icznem . W skutek 
szalonej d rożyzny  dotychczasow e za­

ro b k i  przecię tnego robo tn ika  nie s ta r ­
czą na u trzym an ie  s iebie i rodz iny , to 
też do m ieszkań robo tn iczych  w dar ła  
się straszna nędza.

R obo tn icy  żądają 1 0 0 %  p o d w y ż k i  
p łac za robkow ych , p rzem ys łow cy  zaś 
ty lko  dają 5 0 % .  S tra jk  ma charak te r  
zupe łn ie  spoko jny  i jes t nadz ie ja , iż 
p rzem ys łow cy  nagną się do s łusznych 
żądań rob o tn ikó w . Na m ieśc ie  ro z ­
lep ione zosta ły  odezw y K lasow ych  
Zw . Zaw odow ych ,  wzywające ro b o tn i ­
ków  do so l ida rnośc i  w wa lce  o byt.

Zawiadomienie-
Niniejszym zawiadamiamy, iż dnia

50 sierpnia b. r  otwieramy

I M P  BAAVATIY
przy ul. Strzałkowskiej bŁ 1.

€ J E X Y  P M X  T N T I g I M E

Polecając się łaskawym wzglę­
dom Szan. Klijcntclji, pozostajemy 

z poważaniem

Antonina Nowicka i S-ka
. . .    . .

K R O N I K A .
EGZAMINY W STĘPNE do wszy­

stkich klas GIMNAZJUM REALNEGO p.
J. Chomiczówny w Radomsku z pra­
wami szkół państwowych, odbędą się 
w dniach 27, 28, 29 i 30 sierpnia br. 
Zgłoszenia do egzaminów oraz zapisy 
byłych uczenie przyjmuje Dyrekcja Gim- 
azjum codziennie od godz. 9-ej do 
2-ej po poł. —  plac 3 Maja JMe 6. Przy 
zapisywaniu się do egzamiHÓw jest 
niezbędna metryka urodzenia. Zapisy 
obowiązują wszystkie byłe uczenice. 
Uczeniee innych zakładów równorzęd­
nych będą przyjęte na podstawie świa­
dectw. DYREKCJA.

(W zm ianka powyższa zamieszczona 
je s t z opóźnieniem wskutek przeoczenia 
A d m in is tra c ji) .  Red.

Egzaminy wstępne do Gimna­
zjum Humanistycznego Męskiego Sta­
nisława Niemca w Radomsku odbędą
się po wakac jach w dn iach: 27, 28,
29, 30  i 31 s ierpn ia  br. Zg łoszen ia  dó 
egzam inów  p rz y jm u je  D y rekc ja  G im ­
naz jum  (u l .  Bugaj 6 )  codz ienn ie  w 
czasie wakacy j od godz. 10— 12 w po ­
łudn ie  i od 3 — 5 po po ł. G im n a z ju m
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posiada prawa gim nazjów  państwowych 
(kategorja  „B  bez zastrzeżeń*).

Rocznica zwycięskiej bitwy roz­
poczętej 14 sierpnia 1920 r. na ca­
łym  froncie  wojsk polskich przeciwko 
czerwonej gwiazdy szatanom, została 
uczczona we wszystkich praw ie m ia ­
stach . . . .  a u nas w Radomsku c i­
c h u tk o ,— ani społeczeństwo, ani czyn­
n ik i na czele społeczeństwa u nas sto­
jące, nie dały znaku życia!

Uczciwość Szwajcarów. Znany 
nasz pisarz Bolesław  Prus, chcąc o- 
sobiście przekonać się się o w ie lk ie j 
uczciwości, powszechnie panującej w 
Szw ajcarji, położył na słupku na środ­
ku dziedzińca pewnego miasta szwaj­
carskiego z ło ty pieniądz, Przeszło k i l ­
ka dn i, w ciągu których w ielu star­
szych i dzieci przechodziło  obok s łup­
ka, brało monetę do rąk, ale n ikomu 
do głowy nie przyszło zabrać ją do 
kieszeni. Wreszcie polic ja , dow iedzia­
wszy się, czyj to jest pieniądz, prosiła  
Prusa, by zabrał swą własność.

A u nas natom iast jest inaczej, 
bo jeden z m uzykantów z przecho­
dzących kom panji pozostaw ił trąbę 
przy bram ie kościelnej i ktoś mu ją 
ściągnął. S trapiony muzykant poszedł 
bez trąby ze swoją ko m p in ją .

Dyrektorem Banku d la  Handlu i 
Przemysłu w Radomsku został m iano­
wany p. E. C ury łło , p rokurent m ie j­
scowego oddzia łu  Banku Handlowego. 
Należy zaznaczyć, że p. C u ry łło  na 
stanowisku prokurenta zdobył sobie 
powszechne uznanie, jako fachowy, 
sumienny urzędnik. P. C ury łło  by ł je ­
dnym z pierwszych, k tó rzy zo rgan izo ­
w ali oddzia ł Bonku Handlowego w 
Radomsku.

Otwarcie Banku dla Handlu i 
Przemysłu w Piotrkowie. Ruchliwa 
dyrekcja tegoż Bonku o tw orzyła  w ub. 
tyg. swoje podwoje w P io trkow ie , co 
należy zawdzięczyć p. dyr. M icha łow i 

Pachli, k tó ry z całą energją i znajo­
mością rzeczy zorganizowoł oddzia ł 
w Radomsku.

Trzeba przyznać, i i  nowopowsta­
ła  organizacja bankowa w Radomsku 
po tra fiła  zdobyć sobie ogólne zaufa­
nie, dzięki ru tyn ie  i znajom ości rze­
czy p. dyr. M. ;P och li, T o  też nic 
dziwnego, że stanowisko naczelnego 
dyrektora Banku w P io trkow ie  pow ie­
rzono p. dyr. M. Pachli.

Z żałobnej karty W piątek d.
24 bm. zm arł obywatel tu te jszy ś. p. 
Ju ijan  Fryc, starszy zgromadzenia 
rzeźników, radny m iasta, przeżywszy 
zaledwie 43 lata. Z m arły  osierocił 
żonę i 5 -ro  drobnych dziatek. Ś. P. 
J. Fryc, jako członek nieskazite lnych 
zasad, cieszył się w m ieście jak ró ­
wnież w oko licy powszechnem uzna­

niem, to też wieść o jego przedw cze­
snym zgonie w ywołała serdeczny żał 
wśród szerokiego koła znajomych.

Cześć Jego pamięci!
Za kradzież drzewa z lasu m ie j- 

f  skiego, czy li de lika tn ie j mówiąc „za 
[ defraudację drzewa* oskarżonych jest 
| k ilkudziesięciu  przyw łaścicie li. Sąd Po­

ko ju  będzie m usiał pośw ięcić k ilka  
dni rozważaniom  tych spraw. Nad­
m ieniamy dla przestrogi innych, iż o- 
pracowuje się obecnie pro jekt ustawy 
powiększający kary za kradzież leśną. 
Nowe przepisy karać będą  za p ie r­
wszą kradzież aresztem do trzech m ie­
sięcy, za drugą do sześciu miesięcy, 
za trzecią do roku Oprócz tego w in ­
ny obowiązany będzie p łac ić  na rzecz 

i  właścicie la lasu karę pieniężną w su- 
j  mie podwójnej w artości samowolnie 
j  wyciętego drzewa.

Polowanie na kuropatwy. W związ- 
f ku z notatkam i, jak ie  ukazały się, ja- 
| koby z dniem  19 b. m dozwolonem  

było polowanie na kuropatw y, W o je ­
wództwo kom uniku je , że odnośne roz­
porządzenie m in istra  ro ln ic tw a  i dóbr 
państwowych zabraniające polowania 
na kuropatw y i handlu tego rodzaju 
zwierzyną, jest nadal w mocy i do­
tychczas odwołane nie zostało.

Zjazd Straży Ogniowych w Kra­
kowie odbędzie się dnia 9 września 
b r. Na zjeździe powyższym będzie 
również reprezentowana i S traż R a- 
domskowska.

Zjazd Wojewódzki Straży Og­
niowych w Łodzi. W dniu 8 i 9 w rze­
śnia b.r. odbędzie się zjazd oraz ćw i­
czenia konkursowe zgłoszonych S tra ­
ży Ogniowych w Łodzi

Straż m iejscowa b ierze udzia ł w 
konkursowych ćw iczeniach, oraz bę­
dzie dem onstrować różne sposoby ra­
tow nictw a ludzi w czasie pożaru. Na­
leży zaznaczyć, iż  Straż nasza zosta­
ła k ilkakro tn ie  odznaczoną za tego ro ­
dzaju ćw iczenia.

Sowieckie ceny w Berlinie. Jak
fantastyczne rozm iary przybiera d ro ­
żyzna w B e rlin ie  dowodzą na jlep ie j 
następujące pozycje: za k ilow at prądu 
elektrycznego 300 tys. mk., k ilo  Chle­
ba 260 tys. mk., bułeczka 14 tys. mk., 
fun t masła pó łto ra  m iljona  mk., k ilo  
ziem niaków  60 tys. mk., ja jko  60 tys. 
mk., przejazd tram wajem  100 tys. mk.

Połączenie Związku Ludowo —  
Narodowego z „Piastem*. Narodowe 
zjednoczenie ludowe, oraz stronn ictw o 
„P ia s t*  og łos iły  wspólny kom unikat, 
podpisany z jednej strony przez p. p. 
Bo jkę, Dębskiego i Kowalczuka, z d ru ­
giej zaś przez pp. S ku lsk iego, B rzo ­
stowskiego i Chwalbińskiego. W kom u­
nikacie tym  wspomniane stronnictw a 
oświadczają, że dla pożytku państwa 
i ludności, sto jąc zarazem na gruncie 
w iary rzym sko —  k a to lic k ick ie j, po­
s tanow iły się połączyć w jedno s tron ­
nictwo pod nazwą „P o lsk ie  s tronn i­
c tw * ludowe „P ia s t’*.

Nb rzecz schroniska dla bezdo­
mnej dziatwy p. Jan Raczyński z łoży ł 
250 000 mk. i bracia Raczyńscy z 
browaru „Pociecha* 250.000. Zarząd 
T -w a  Dobroczynności składa w im ie ­
niu sierocej dziatwy serdeczne po­
dziękowanie.

Na ten sam cel z łoży ł p. Rykow- 
ski 15.000 mk., pobrane jako  karę za 
szkody w ogrodzie.

M I L J 0 N Ó W K A .
Dn. I I  sierpnia 1923 r. 14 1.855.955 

Wyjaśnienie.

W sprawie a rtyku łu  naszego, za­
tytu łowanego: „Pożałow ania  godny p ro ­
ces przeciwko O. O. F ranciszkanom ", 
o trzym aliśm y z D yrekc ji T -w a  M eta­
lurgicznego obszerny lis t z w y jaśn ie ­
niem całej tej sprawy. L is t kończy się 
zapewnieniem, że po powrocie O. 
Gwardjana sprawa zostanie za ła tw io ­
na polubownie. Cieszy nas n iezm ie r­
n ie, że a rtyku ł nasz w yw o ła ł pożąda­
ny skutek, gdyż chodzi tu nam o to, 
aby sprawy tego rodzaju by ły  za ła t­
w ione w sposób obyw ate lski, a w tym 
wypadku tern bardzie j, że w grę 
wchodzi Zakon O. O. Franciszkanów i 
tak zasłużeni d la  k lasztoru, miasta i 
społeczeństwa 0 . 0 .  Franciszkanie.

Do sprzedania tara chomont
Wiadomość; Zakład Rymarski p. Jaworskie, 
go, ul. Slrselscka, (obok „Kinemy").
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Jak obliczać podatek dochodo­
wy. Ministerstwo skarbu za pośred­
nictwem min. pracy wyjaśniło, iż po­
datek dochodowy od zarobków sierp­
niowych obliczony będzie w ten spo­
sób, że zarobek sierpniowy rozdzielo­
ny będzie na dwie części: zarobek
lipcowy i dodatek za sierpień, który 
przy obliczaniu podatku będzie trakto­
wany jak zarobek zasadniczy, W ten 
sposób podatek dochodowy od płac 
robotniczych znacznie będzie zreduko­
wany i nie odbije się tak dotkliw ie na 
budżecie robotniczym.

S 1 r a ż Ogniowa Ochotnicza 
W R f l b O M S K U

----------------  OGŁASZA --------------

K O N K U R S
NA KIEROWNIKA wględnie GO­
SPODARZA KINEMATOGRAFU 

Bliższych informacyj co do o- 
bowiązków kierownictwo odzieli ko­
mendant Straży p. M. Świderski 

Oferty pisemne należy zgła­
szać do Zarządu Straży.

Pierwszeństwo mają członko­
wie Straży Ogniowej.

P62zTąMWJM£7
T-wo Śpiewacze im. “ Moniuszki" w 
Radomsko składa niniejszym po­
dziękowanie orkiestrze fabrycznej 

firmy:
K. WONSCHE i S-ka

za współudział w wykonaniu otwo­
rów religijnych w czasie koronacji 
Matki Boskiej Gidelskiej w dniu 19 

b. m. w Gidlach.

PROSIMY UREGULOWAĆ 
P R E N U M E R A T Ę

M fljf .ii na gar, ssany % kom pletnym  ury.ą- 
lillllfl dzeiliein 30 I I.  P. do sprzedaniu. 
W iadomość: F ryszerka , m łyn .

GS£6 SZ89798.
Magistrat m Radomska podaje niniejszym do publicznej 

wiadomości, iż w dniu 30 sierpnia 1923 r. (czwartek) o godzinie 
i i-e j przed poł. w Magistracie odbędzie się głośna licytacja na 
sprzedaż około 100 metrów drzewa budulcowego z lasów miejskich.

Drzewo oglądać można w lesie codziennie w obrębie 
„Podcerkawizna".

Przy licytacji obowiązuje \?adjum w wysokości 10®/o wy­
stawionej sumy.

Warunki licytacyjne przeglądać można codziennie w go­
dzinach biurowych w sekretarjacie Magistratu. Licytacja uzys­
kuje ważność po akceptacji Zarządu miasta, co winno nastąpić 
w przeciągu 3~ch dni od dnia licytacji.

Magistrat miasta Radomska.
m. Radomsko, d. 14/Y1II-23 r.

P O M P Y
podwórzowe ssące i ssąco tłoczące do płytkich i głębokich studaień

i i  iająttói litulkl i Sospdinti Wtejslkl
w b. dobrem i solidnem wykonaniu własnego wyrobu poleca

FABRYKA POMP F. SZUSTRA
RADOMSKO,  ulica Krakowska Ns 76, naprzeciw tartaku

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  ---------
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Niniejszym zawiadamiamy Sz. Panie że z dn. 8 Sierpnia rb.
otworzyliśmy

PRACOWRIS KAPELUSZY DAMSKICH
przy ulicy ul. Strzałkowskiej 5, ł-sze piętro 

pod firmą

I  I

„ R E N f l
z współpracowniczką po długoletniej praktyce w Warszawie
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D o m
Przemysłowo - Handlowy

Poleca 
Hurtowo i Detalicznie

ZDZISŁAW RYLSKI O D D Z IA Ł  
w RADOMSKO

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E .  
M A S Z Y N Y  ROLNI CZE.  
MATERJRŁY BUDOWLANE.

Poleca 
H urtom  i Detalicznie

ULICA BRZEZNICKA Ne 4 OBOK POCZTY SKŁADY ULICA ŚW., ROZALJI Na 13.
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. . .  K K Z Y Ż  H O N O R O W Y  - - -
FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1904.

W I E L K I

PRACOWNIA i MAGAZYNU 

=  O B U W I A

MĘSKIEGO, DAMSKIEGO 

=  i DZIECINNEGO

Z L O T Y

N a j n o w s z e  f a s o n y '  

CENY PRZYSTĘPNE.

NA SEZON! Wielki wy­

bór obawia dziecinnego.

Piotra Generowicza w Radomsku
ulica Kaliska N* 32.

WIELKA WYSPRZEDAŻ
damskiego obawia dawniejszych fasonów. 507,i

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 
W sobotę i niedzielę dnia 25 i 26 b. m.

w teatrze „ K IN E M /T

Dram at z życia przemytników morskich w 6 aktach.
W roli .głównej 

znakomity artysto szwedzk^ E M S  EX0EPFER.
W K R Ó T C E :

OSTATNIE DNI POMPEI
W ielki dram at życiow y i h istoryczny z I go wieku po Narodzeniu Chrys­

tusa ilustrujący zniszczenie m iasta Pompei przez wybuch W ezuwjusza.

Wspaniała ilustracja oPrzpióai religijnych i saPaiii rzymska.
Zakład Blacharski

w  GIDLACH, pocz. Radomsko.

Przyjmuje wszelkie roboty w za­
kres blacharstwa wchodzące.

SPECJALNOŚĆ:

Krycie dachów, kościołów i wież, 
jak również roboty papowe.

Doktór J£. Niewiarowski
przyjmuje chorych od 12 do 3 p p.

C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I ,  
ul. Strzałkowska Na 6.

D O K T Ó R

P. BRON1ATOWSKI
w CZĘSTOCHOWIE  

ul. Fanny M arji 21 (obok Teatru Parys.)
choroby w eneryczne i skórne 

Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po połud

Giełdowy kurs walut.
W d n iu  24 b. m. p łacono  w W a r­

szaw ie: za 1 do la ra  270,000  m k., fra n ­
ka szw a jca rsk iego  48.200 m k , ko ronę  
austry jacką  350 fen., m arkę  n ie m ie c ­
ką 8 fen ., fu n t sz te r lin g ó w  1.225,000 
m arek ., fra n k  franc . 13.700 m k.

Ceny zboża w Warszawie,
Za 100 k ilo g r. c zy li 244 fu n ty  

czyste j w ag i w raz z dostaw ą p łacono : 
za ży to  380 tys. m k,, —  za pszenicę 
650  tys. m k., — za ow ies 575 tys. mk. 
— za o trę b y  ży tn ie  2 l0  tys m k. —  ję ­
czm ienne  — tys. m k Z boże  p ie r­
w szorzędne j ja kośc i.

0 0

STRAŻY OGNIOWYCH OCHOTN. 
w naszym powiecie-

O flc która z drużyn strażac­
kich dekgcije na Zjazd Wojewódz­
ki do Łodzi swoich reprezentantów 
i chce korzystać z ulgowego prze­
jazdu kolejowego, zechce zawiado­
mić Straż Radomskowską o iloSci 
delegacji, a to w celu zamówienia 
wspólnego wagonu.

l&mi Straży Ogniowej
W R A D O M S K O .

Gabinet dentystyczny

J A N A  L I G Ę Z Y
Przyjmuje od 12 do 6 wiecz. 

RADOMSKO, ul. CZĘSTOCHOWSKA 9

pjn książeczkę wojskową,
   0!p wydaną przez P. K. U.

Warszawa I) na im ię Stanisława Buczyń­
skiego, studenta Uniwersytetu Warszaw­
skiego.

Hsqdca-adminisirafar «  £
naty, praktycznie i teoretycznie w ykszta ł­
cony przyjm ie posadę samodzielną, lub 
pod dyspozycję od października na ordy- 
narję. Łaskawe zgłoszenia: Radomsko
skrzynka pocztowa J*li 28 Adamowi Łożni­
czemu.

2 | | n { |  paszport wydany przez UrządGmi-
ny Dobryszyce, na nazwisko Józe­

fa Ga*sika z Dobryszyc.

dokumanta wojskowe na im ię
„ ----------  Bolesława Kowalskiego z Ma-

rzęcic, które unieważnia się.

drzewo sosnowe na budowę do­
mu Wiadomość Miłaczki .Nś 18.

foksterjefhi Sprzedam. Wiadomość w 
Arim. pisma.

Redaktor i Wydawca Michaf ŚłłJidersKi. Drukarnia Polska H enryka Kanclera w Radomsku.


